Rok I. 


Kraków, Wtorek 22 września 1936 r. 


azelo ala wszystkich 


CADA RODZINĘ WYMORDOWALI 


DWAJ BANDYCI POD WIELICZKĄ 


Pięć osób zabitych, dwie śmiertelnie ranne 


KRAKÓW, 20. 9. (tel. wł) Miesz- 
kańcy Wieliczki i okolicy 
wczoraj wieczorem do głęb! wstrząśnię 
ci wiadomością o krwawym napadzie 
bandyckim, którego of'arą padio pięć 
istnień ludzkich 

Do mieszkanie Markusa Goldfinge 
ra, właściciela młyna -— zamożnego 
człowieka, _wiargnęło wieczorem 
dwuch Starannie zamaskowanych, u- 
zbrojonych w rewolwery sobn'ków, 
którzy steroryzowawszy zebranych 
właśnie przy kolacji domowników w 
ilości siedmiu osób, zażądali pienię 1:5. 

Gdy Goldfinger odmówił żądzadu 
bandytów, tłumacząc się, że nie ma 
pieniędzy, ci zaczęli strzelać do swe- 
miałych z przerażenia domown'ków. 


Ponieważ bandyci zagrodzili wyj- 
ście nikt nie zdołał wydostać się z 
mieszkania i schronić w bezpieczne 
miejsce przed morderczemi strzałami. 


Zamordowanych zostało pięć - osób: 
żona, syn i dwie córki Goldfingera, o 
raz służąca, Goldfinger i parobek, któ 
czy chowałi się pod stół, odnieśli 
śmiertelne rany. 


Po dokonaniu Strasznego czynu bań 
dyci zbiegli w niewiadomym kłerun- 
ku. 


Goldfingera i jego parobka w stt- 


zoStali nie beznadziejnym przewiezióno {o 


szpitala w Krakowie: 


Energiczny pościg, wszczęty za ban 
dytami przez policję nie dał narazie 
rezultatu. 


Piekło w oblężonem Toledo 


Setki ludzi żywcem usmażonych 


PARYŻ, 20.8 — Spacjalny wysłannik Ha- 
vasa donosi z Toledo że po wysadzeniu w 
powietrze Alacazaru, pol który podkopali 
się czerwoni górnióy, rządowcy przypuścili 
gwałtowny atak na Toledo. 

--Huraganowy ogień artylerji wzniecił kilka 
dziesjąt pożarów w mieście, nad kiórem krą 
żą w kłękach dymu rządowe samoloty bom- 
bardujące, zarzucając miasto gradem bomb. 
Atak czerwonych górników przewyższył 


grozą atak artylerji ; eskadr lotniczych. 

dak donosi sprawozdawca Havasa, górnicy 
połewali miasto benzyną przy pomocy węży 
gumowych, wzniecając ogromne pożary, w 
których upiekły się żywcem setki ludzi. 

Obrońcy Toledo w rozpaczliwymr ataku 
zdołali rządowcom odebrać kilka węży gu- 
mówych į strumienie płonącej benzyny skie 
rowali na wojska rządowe, 

Wałki w Toledo nadal trwają. 


Na dalekim wschodzie 


ZBIERA SIĘ BURZA 


KANTON, 203 . Marszał»« Gzang.- Kai- 
Szek wysłał ús Pakhoi trzy dywizje kantoń 
skie celem zmuszenia 19 armji, ponoszącej 
odpowiedzia!sość za zabójstwo Japończyka 


(Nakano, do opuszczenia tego miasta. 
| Jednakże ~ozkazu tego usłaciiało, jak do- 


Policja, która wkrótce przybyła na | tąd tylko kiika-oddziałów. Chińska komisja 


Goering dyktatorem gospodarczym Niemiec 


Co będzie z ministrem Schachien? 


miejsce zbrodni zastała już tylko zīm 
ne zwłoki pięciu zamordowańych v- 
sób, leżące w kałużach  zakrzepiej 
krwi,” 1 


ZGON B. PREZYDENTA GRECKIEGO 
ZAIMISA 


Qrecki mąż stanu Alexandros 


śledcza przybyła do Pakho: , nawiązała kon 

takt z komisją japońską, znajdującą się na 

pokładzie stojącej w porcie kanonierki. 
dak wiadomo 19 


pońskiej. 


‚Wiadomość o krwawej tragedji w do 
mu Goldfingera rozeszła Się po Wie- 
liczce i okolicy lotem błyskawicy, w7 
wołując wszędzie przygnębiające wra 
żenie. 

BlżSze szczegóły śledztwa ze ztozu 
miałych względów trzymane są w ści. 
Słej tajemnicy. 


ZAMACH NA DREGELLE'A 


armja sprzeciwiła się | Na „wodza“ faszystów helgijskieh (t. zw. rē- 
przybyciu komisyj śledczych chińskiaj i ja- |xistów) dokonano ostatnio zamachu  rewol- 
werowego, z którego cudem Niemal wyszetił 


on z życiem 


BERLIN, 20. 9. — Niemcy Stoją w 
obliczu ważnych posunięć w dziedzi- 
nie gospodarczej. Lada dzień mają być 
ogłoszone ważne ustawy, regulujące 
całość niemieckiego życia ekonomicz 
nego. Ustawy te stanowić będą nieja 
ko wykonanie pianu czterolatki, zapo- 
wiedzianej w czasie kongresu pałtyj- 
nego w Norymberdze 

Osobą, której powierzona 
całość tak odpowiedzialnej akcji, 


zostanie 
ma 


być gen. Goering. Jak wiadomo, prem 
jer Goering otrzymał przed kiku mie 
siącami bardzo szerokie peinomocnic- 
twa w dziedzinie ekonomicznej, stając 
się poniekąd dyktatorem sutowcowym 
Niemców. Obecnie zatem premjer tro 
ering otrzymałby uprawnienia niezwy 
kle szerokie, które stawiałoby MO Na 
pozycji dykt”tora ekonom'cznego Ize 
|do cda 

Oczywiście tego Todzaju nominacja 


W Bernie Morawskiem 


MOR. OSTRAWA, 20.8 — Rada miasta 


Zaimis, b. | Berna przesłała prezydjum rady ministrów 


prezydent republiki greckiej zmarł w wieku |w Pradze memorjał, w którym podkreśla ol- 


86 lat. 


| brzymią nędzę, w jakiej znałazła się lud- 
= Moraw z powodu wzrastającej droży- 
zny, 


W memorjale tym rada miejska komuni- 
kuje, iż konsumcja mięsa końskiego w Ber- 
nie wzrosła o 15 proc. a ofiecnie wobec hra 


ku koniny, pojawiło śię na berneńskim ryn- 


ku mięso psów ; ketów, sprzedawane po Ce- 
"nie 4 — 6 Koln za kjlogram. 


dowodziłaby, żę partja . konsekwent- 
nie ale i stale wybiera żywioły stoją- 
ce Doza .partją z tych resortów, które 
uważano za dziedzinę przeznaczoną Wy 
łącznie dla. fachowców. . 

Nie ulega kwestji, że nominacja tr, 
go Todzaju usuwa właściwie w cień o 
Sobe m'n. Schachta, który musiałby 
się całkowicie podporządkowżć dyrek 
tywom premj. Goeringa. i 

Organizacja, jaką zamierza prow*- 
dzić się w Nienicżech, przypominał::- 
by okres wojeńny. ' Szerokie dyktator- 
jalne uprawnienia w sferze gospoda: 
czej świadczyłoby, że Tżąd uznał, iż w 
tak poważnej Sytużcji nie "można uży 
wać półśrodków. Gospodarka niem! er 
ka, która nie od' dżigiaj” głosi, iż mu- 
si nastawić się: na tory. gospodarki wo 
jennej, będzie ' ujęta: w jeden schemat 
Oznacza to dalszą jeżeli * * niezupałna 
kontrolę nad produkcją 'i kapitałem. 
czyli zwycięstwo kursu. socjalizujące 
partji 


JAK POWSTAJE FILM? 


Tajemnice wytwórni w Hollywood 
Tinig siowapai zól i naj RA 


Podczas WN E ae finan 
sowy wydział wytwórni sporządza do 


Moment, w którym z ust naczelne- 
go reżyser padną Słowa: Uwaga! Za 
czynamy!”* decyduje nieraz o warto- 
ści całego filmu. Jest to moment pe- 
łen napięcia: artyści. mają tremę i za 
pytują się w duchu bojaźliwie, jak u- 
da im się rola, którą właśnie mają za 
cząć? Jeżeli są przesądni, a prawie 
wszyscy są, dotykają swych fetySzów, 
z dai Się nigdy nie rozstają, alko 

ygłaszają zaklęce w kaltąch skute 
póz wierzą. 

Sam reżyser jest zdenerwowany. 
Być może rano zaSięgał opinii jakiejś 
wróżki? Tak jest? Większość genial 
nych reżyserów hollywoodzkich odda 
je się z zamłowaniem rozmaitym zabo 
bonnym praktykom: Naprzykład Wil 
helm Deterle, nigdy nie zaczął pracy 
nad f'lmem, jeżeli nie portdził się u- 
przdořo zaufanej jasnowidzącej. ` 

Kierownika wytwórn w chwili, kie- 
dy zdjęcia się zaczynżją przebiega 
dreSzcz. (Większa część  koloSalnych 
pieniędzy potrzebnych do nakręcenia 
filmu została już wydatkowana. Autor 
scenarjuSza, autor melodji i główn* 
1tyści są juź zapłaceni zgóry, kostju- 
my i rekwizyty też, dekoracje przy- 
sotowane, statyści odbyli setki prób, 
za które już zostali zapłaceni. Wytwór 
nią cofnąć Się nie może: 

Każdy film — to swojego rodzaju 
sru, Jedno fałszywe posunięcie może 


spowodować stratę kolosalnego ka- 
pitału, ` 
p Wybór scenarjysza 


Dzieje filmu- wyprodukowinego. W 
Hollywood mają wiele etapów. Pierw 
szym etapem jest wybranie scenarju- 
Sza. Zajmuje Się tym speci*lny Wy- 
dział: Wytwórnia Metro - Goldwyn - 
Mayer zatrudnia w dziele - scenatju- 
szów 12-tu pracowników, których obo 
wiązkiem jest czytać wszystkie nadsy 
lane wytwórni ma*nuskrypty, a także 
przeglądać bieżącą literaturę, aby wy 
najdywałi tematy odpowiednie do fl 
mu. 'W. łączności z tymi 12-omē lekto 


rami Stałe pracuje około Setki zua- 
nych literatów. 
Kierownik wydziału  scenarjuszów 


otrzymuje rocznie około 12-tu tysięcy 
projektów scenarjuszów. Lektorzy s€- 
gregują te scenarjusze, odrzucając zu 
pełnie bezwartościowe ‚Wybrane przez 
lektorów Scenarjuske przegląda na- 
czelnik wydziału: Ze scenarjuSzów naj 
lepszych każe sporządzać _ malutkie 
konspekty, które zostają przedkła- 
dane kierownikowi wytwórni i odbit 
kach wszystk!ra kierownikom poSzcza 
gólnych działów. 

W, wytwórni Foxa Sam kierownik 
zapoznaje się z konspektami wszyS*- 
kieh scenarjuSzów. Scenarjusze prze- 


ECHA 
W Rosji coraz gorzej 


W IKC. czytamy! Czerwone imperjum so 
wieokie chroma coraz gorzej. Mimo zapew- 
nień zagranicznej propagandy, że w Sowie- 
tach panuje wzorowy porządek, codzienne 
fakty, ujawniane przez prasą sowiecką, 
świadczą e tem, że imperjum trzeszczy i wy“ 
kaztje poważne rysy. 

Donosiliśmy już o krwawych  buntach 
chłopskich na Ukrainie ; nad Wołgą, 0 ma- 
sowych wysiedłeniach ludności wiejskiej © 
buntach robotników w fabrykach. 

Tym wszystkicm przejawom niezadowołe- 
nia wśród mas, jęczących w czerwonej nie: 
woli, usiłują przeczyć zagraniczne placówki 
sowieckie w specjalnych komunikatach. 

Cóż pomogą zaprzeczenia skoro nawet pi- 
sma sowieckie mówią o sabotażu rolnym na 
Sykerji zachodniej, a ostatnio donoszą © 
stłumieniu wystąpień  „amBtvrewolucyjnego 
kułaciwa', 


zeń wybrine zostają opracowywane 
w Szczegółach przez Specjalną komi- 
sję i powstają z nich plany. właściwej 
produkcji. re: 


Plan finansowy 


Teraz dopiero scenarjuszem zaj- 
muje Się „producer'' czyli organizator 
technicznej strony filmu: „Producer“ 
roeweia Scenatġusz przedewszystk'em 
z punkżu widzenia finansowego. 'Wv- 
twórnia daje mu do dySpozycj! Pew- 
ną określoną sumę w granicach któ- 
rej musi się obracać. 


Pizy boku producera pracuje ,,su- 
per wizor*. Zadaniem tego pracown.- 
ka jest wySzukiwanie  najdrobniej- 
szych choćby błędów w planie pro- 
dukcji, słowem przytakowanie zamla- 
rów producerł, 


W Hollywood panuje zaSada: Nie 
mą nie lepszego dla produkcji fl- 
mów, jak rzeczowa i fachowa kry'y- 


ka'* 
Kpnferencje i próby 


Kiedy producer i jego współpracow 
nik superwizor skończą Sw% pracę, 
zaczyna się Szereg konferencyj pod 
przewodnictwem dyrektora wytwór- 
ni, Pierwsze konferencja ma za zada- 
nie uStalenie obsady ról. Następne S4 
poświęcone stronie dekoracyjnej iid. 
W ostatniej konferencji biorą udział 


kładny koSztorys: Kosztorys zostaje 
rozpatrzony i albo przyjęty, albo od- 
rzucony. przez dyrekcję wytwórn!. Je 
żeli zost%je zatwierdzony, zaczyna Się 
właściwa techniczna praca nad filmem 

Od tes Bory główny los staje się w- 
działem nuŻezelnego reżySeTa. Zaczy- 
nają się próby poszczególnych Scen. 
Sceny maSowe wymagają nieraz przy 
gotowania trwającego całemi miesi. 
cami. Kiedy już wszystko do najdrcb 
niejszego szczegółu zostanie przemy» 
slane, opracowane i wypróbowĉne, za 
czynają się zdjęcia: 


Scena pocałunku 


Kulminacyjnym punktem każdego 
niemal filmu jest Scena pocałunku 
między amantem I amantką, Scen? ta 
jest tak najtroskliwiej przygotowana 
1 „poprzedzona mnóstwem prób, gdyż 
nieraz od niej zależy, czy film będzie 
życzliwie widziany przez „dyktatora 
Hollwood'', cenzora moralności filmo 
wej William? Heysa. Heys spiera s'e 
o każdy metr taśmy filmowej w Sce- 
nach pocałunku i określa dokładnie, 
jak długo teka scena może trwać i 


gdzie, kto $ kogo może pocałować, nie | 


naruszając względów moralności pu- 
blicznej. 


Muzyka ludowa w 


sezonie zimowym 


Polskiego Radja- 


Muzyka ludowa wszełkisgo rodzaju znaj- 
duje w Polskiem Radjo swsgo troskliwego 
opiekuna į propagatora. Fuiskia Radjo zda- 
je sobie sprawę z roli zarówno kułturalnej 
jak i społecznej, oraz narcdowej, jaką speł- 
nia wszełka sztuka ludowa, a zwłaszcza iu- 
gewa pieśń ; taniec: © F%i4cą 'udawa jako 
nieprzebrane a zawsze  zywotna Źródło na- 
tchnienia artystów, jako odbicia į wyraz 
temperamentu narodu jako siła społecznie 
naród spajająca, wreszcie jako sztuką nie- 
zmiernie barwna į inżer3zująca posiada w 
Poiskiem Radjo troskliwa poparcie. Toteż w 
zbliżającym się +e407'R zimowym baczna u- 
wagę zwróciło Paiskie Radjo na zorganizo- 
wanie ; rózplanowas:? audycyj muzycznych 
o charakterze ludowym. 

Zachowane zostaną zeszłoroczne audycje 
„Cała Polska śpiewa" lecz w zmienionej, zna 
cznie rozszerzonej form a. Do zespołu wokal- 
nego, który składać się bedzje z wyłącznie 
wykfałifikowanych śpiewaków, przybędą gło 
sy solowe, oraz zespół instrumentalny, któ- 
ry również: towarzyszyć będzie solistom i 
śpiewakom. Audycje te, które są dalszym e- 
tapem w rozwoju zeszłorocznych audycyj te 
go tak bardzo popularnego cyklu odbywać 
sią będą w każdy piątek o godz, 13.20. 

Szerokie uwzgłędniemie znajdą w najbliż- 
Szym sezonie pieśni ludowe, dotychczas ra- 


djosłuchaczom nieżnane, wo zakirane. drogą | 
konkursu, przeprowadzonego: przez Polskie | 
Radjo. Materjały uzyskańs na tej drodze, poj 


wierzone zostaną do artystycznego opracowa- 
nia znanym kompozytorom, ` W tem sposóh 
zapozna się każdy radjosłuchacz z nowomi 
pieśniami ludowemi i niejedna zapewne 
pieśń przejdzie do stałego domowego „reper 
tuaru" słuchacza lub znajdzie drogę do no- 
wych utworów naszych kompozytorów. 
Trzecią grupę ludowych audycyj stano- 
wią audycje komponowane, t. zn. upaAie na 
tematach łudowych i zastosowane do uroczy- 
stości oraz zwyczajów ludowych różnych ozę 
ści kraju. Żywy udział wezmą tu rozgłośnie 
regjonaine, które zaprezentują poszczególne 
dzjełnice kraju. Specjalne audycje poświęco 
ne będa Śląskowi, jego muzybe i zwyczajom. 
Szczególny nacisk położy Polskie Radjo 
na wybór i opracowanie najpiękniejszych ko 
lęd połskich. W okresie świąt Bożego Na- 
rodzenia zapoznają się radjosłuchacze z wy- 
nikiem pracy Połskiego Radja na tem polu 
Poza temi z góry przewidzianem; audy- 
cjami muzyki ludowej, sporo miejsca pozo- 
stanie dia muzyki ludowej w lużnych njo- 
objętych cyklami koncertach, czy te w reci- 
talach poszozegółnych artystów, czy to w wy 
stępach Kapeli Ludowych i tp. s 


Dbłąkana nagle wyzdrowiała 


i przemówiła kilkoma językami 


Lekarze francuscy 
rzadko zdarzającym sie fenomenem: 

W miejscowości Le Nieppe miesz- 
ka ubogi ogrodnik Gaperre z córką 
Marceliną, która w mêrcu 1931 roku 
zabłąkała się w lesie, a nie mogąc tra 
fić do domu, dostała wstrząsu nerwo 
wego i została znaleziona przez rod»! 
ców napół obłąkana. 

Wówczas miała Marcelina 14 lat. 
Od tej pory nie powróciła do normal 
nego stanu, a przeciwnie zdrowie jej 
Z dnia na dzień Się pogarszało i i wresz 
cie rodzice zmuszeni byli umieścić ją 


iw Szpitalu dla umysłowo charych. Zda 


spotkali Się z |wało się, że jest nÓeuleczalna. 


Nagle przed dwoma tygodniaru”, 
dziewczyna przebudziła się jakby ze 
snu, zaczęła mówić z senSem, a nawet 
wyrażać się bardzo poprawnie i inte- 
ligentnie: Co jest najdziwniejsze, że 
w rozmowie „przytacza Słowa angiel- 
skie, rosyjskie 1 włoskie, a 
tych nigdy się nie uczyła i nawet ni- 
gdy ich nie słyszała. Jak twřerdza 9- 
Statnie wiadomości o dziwnej dziew- 
czynie, zaczęła nawet mówić po łac 
nie. 

Rzadko spotykanym. Taomen za 
jnteresowal Sie navch akrzv francuscy 


języków | 


Zwykle cenzura wymagź, aby au- 
YE scenatjusza doprowadeił całujące 
e. pary do ołtarza, 


Uwaga! Zaczynamy! 


Busiao czącio zdalza Się, że cenzu- 
Ta odrzuca cały film dlatego, że Scena 
pocałunku została oddana w niewła- 
ściwy jej zdaniem sposób: To też wy- 
twórnie przykładają wielką wagę do 
[tej SCEJŁY, 


Przy zdejmowaniu sceny pocałunku 
asystują wszyScy reżyserowie, Ktoś 
obliczył, że przy scenie pocałunku a- 
systować musi około 50-ciu osób, nie 
licząc amanta i amantki. 

A więc muszą być wszySCy Teżyse- 
rowie z kierown'kiem na czele. Sekre 
tarki reżyserów, którym ci dyktują 
swe uwagi, Dwaj operatorzy z kliko 
ma asystentami, kilku fotografów, któ 
rzy robią zdjęc: a, używane następnie 
przy reklamie filmu. Kilku przcowni. 
ków technicznych. doradca artystycz- 
ny, kierownik dz'ału oświetlenia, kil. 
ku mechaników przy jupiterach, ope- 
rator od zdjęć dźwiękowych zdięć 
wraz z asystentami i wreszc'e zastęp- 
ca I zastępczyni amant 1 amantki, 
którzy, aby uniknąć zmęczenia n'e bio 
rą udziału w dziesiątkach prób, poe 
przedzających sam pocałunek. 


Kiedy cała ta masa ludzi znaidzie 


sę już na swych Stanowisktch. zgod- 
„nie z przewidzianym planem, Tozlsca 
ją Się Słowa reżysera: 

— Uwaga! Zaczynamy! 


CHODNI 
ALALE ZUM 


ZAJ 


Pojęcie piękńości 


NA SZEROKIM ŚWIECIE 
Jak świat długi jest i Szeroki, tak 


różne bywają na świecie pojęcia ~% 
tym, co jest piękne. U rozmaitych 
ludów rozmaide sądzą o piękności. 


W Azji np, w Anamie i w Siamie o- 
sobliwą opieką 4 kultem wprost ota 
czają piznokcie. W. tych krajach dłu 
gie paznokcie są miarą dobrego wy- 
chowania i elegancji. 

Paznokcie długie na 10 do 12 
tymerów nie są żadną osobliwością. 
fleganci i  elegantki przy pomocy 
Specjalnego masażu palców osiągają 
nawet długość do 80  centymeirów. 
Damy siamskie uważają zaszczyt do- 
brego tonu farbowanie paznokci na 
kolor odpowiedni do koloru odz cży, 
c wymaga częstokroinego Dpizefarbo: 
wywania w ciągu tygodnia” 


cen: 


Podstawą tej osobliwej mody jest 
wyobrażenie o bogactwie właściciela 
długich paznokci, który nie ma potrze 
by oddawania się jakiejkolwiek pra- 
cy. d 


Žurnale Mód 


jesienno-zimowe 
w wiełkim wyborze poleca 


Józef Hlawski 


Sosnowiec. 3-go Maja 283 
Będzin, Małachowskiego 1 
Dabrowa G., 3-go Mają 2 


TORPEDA 


Owoc nedzy studenckiej 


W kronice sądowej pism pojawiła 
się wzmianka o studencie politechni- 
ki, p. Zygmuncie Kẹ który wniósł po 
wództwo Oʻ. alimenty od żony 


Sprawa ta zasługuje na to, by zain 
ceresowała się nią jak najwyżej opinja 
publiczna. 


Pan K, ożenił się z osobą majętną 
o 12 lat starszą od siebie, Kierował 
się jedynie motywem: pragnął ukoń- 
czyć studja. 


Tymczasem — jak brzmi skarga — 
żona przeszkadzała mu w nauce w o- 
bawie, że K- może ją porzucić po u- 
zyskaniu dyplomu. Na tle różnych 
przejść K. postradał na pewien czas 
zmysły, a wówczas żona porzuciła go 
i wyeksmitowała z zajmowanego mie- 
szkania, 


Przejrzyjmy niekiedy drobne „ogio 
szenia matrymonjalne*, a n'e râz na. 
trafimy na ofertę w rodzaju tej, jaką 
swego czēsu złożył p. Zygmunt K. 

Chodzi o transakcję, w której mał- 


żeństwo jest ceną za umożliwienie do- 
kończenia studjów. 


Skarga sądowa P+ Zygmunta K, 
wskazuje, jak tragicznie niekiedy u- 
kłada się pożycie małżeńskie młodego 
studenta zo starszą znacznie odeń „do 
brodziejką*. 


Wielu ludzi odczuwa niewątpi'wie 
wstręt do tego typu transakcyj | m3ł 
żeństw. O jednym nie wolno zapom- 
nieó: takie transakcję i małżeństwa 
zawsze rodzą Się ze studenckiej, bez- 
miernej nędzy, gdy o rok czy dwa la- 
ta od dyplomu staje się w oblipzy za- 
przepaszczenia całego dotychcz%sowe- 
go trudu wielu lat. 


Rozstaliśmy się. Przechodząc przez 
park, rzucłem jeszcze oki iem w strone 
olbrzyjniego budynku, — ciemny był 
zupełnie. Czyżby ów jednooki smok 
zginął już — czy też może pizyczt uł 
Się tylko na chw*lę. 

Nazżjutrz rano miss Melton zjawi- 
la stę jak zwykle o trzy kwadransz na 
dziewiątą. Przyjrzałem się jej uważ- 
uie — była „bledszą, niż awyklee  U- 
śmiechała się do mnie życzliwie i Spy 
tala, czy miałem wezoraj dużo do ro- 
boty, Zatem — nie zauw”żyła mię w: 
docznie we windzie. 

Sennor Barata przyszedł koło dzie- 
siatej. Był niezwykle uprzejmy i wy 
gadauy — usprawiedliwia} się, że wozo 
raj wieczorem zapomniał m: dać do- 
'ul'* na piwo. 

Przyszło południe: Kiedy po przeor- 
wie olibadowej odwieźliśmy właśnie 
do wszystkich biur wracających pra- 
cowników — do przedsionka weSzła j* 
kaś dama, grubo zawoalowana. Ros- 
glądnęła się niepewnym wzrokiem do 
okoła, Mike przystąpił do niej, pytè- 
jąc, do kogo. 

— Na czterdzieste drugie piętro — 
odrzekła. 

Poprowadził ja do mnie, dajne ozzy 
ma porozumiewawcze znaki. W czasie 
jazdy: windą: przyjrzałem się jej dokta 
dnie. Ze wzrostu i Dostawy podcbną 


Szpiedzy różnych mocarstw od lał 
graSowali na terenie Francji, chcąc 
zbadać francuski System obreny. W 
ostatnich czasach mogło się zdawać, 
że szpiedzy zaprzestali tam działal- 
ności, gdyż nie widziano Sprawozdań 
z procesów Szpiegowskich w dzienn'- 
kach: Lecz to było tylko złudzenie, 
gdyż rząd nie pozwolił pisać o tvch 
sprawach. W. zasadzie działalność 
szpiegowska we Francji nie ustała 
ani na chwilę, è jeszcze bardziej się 
wamogła. 

Tylko w niektórych wypadkach 1 to 
ze Szczególnych względów odstępy- 
wano od tej zasady. Rozwodzono s'e 
szeroko o aferze szpiegowskiej Lidj! 
Oswald w Breście, aferze Almayetra- 
Cridlinga w Metzu Í o aferze Kugenju 
sza Halmê. 

Szpiedzy we Francji chwytają się 
różnych, na pozór niewinnych fovteli, 
któreby miały m ułatwić „pracę 
Oto naprzykład cały szereg ofice- 
tów artylerzystów i saperów otrzym:. 
je zaproszenia do współpracy w woj 
skowo - technicznych pismach zagra 
n'cznych. ` 

Oficer dziennikarz 
Pewien młody porucznik 


OWALSKINA 


SIĘŻNICZKA 


z 42-go piętra 


Melton; 
dokład- 
'nie pod woalką. Dopiero gdy wysia- 
dła z windy zobaczyłem ją z prof'lu: 
możnaby ja było wziąźć za starszą 
Slostrę miss Melton. Tylku rysy nia 
ła nieco grubsze, a włosy farbowane, 


| była rzeczyw” iście do miss 
twarzy nie mogłem dojrzeć 


co ja nawet natychmiast mogłem 
stwierdzić, . 
Przypadek chciał, że mss Melton 


znajdował: się wtedy właśnie w kory 
turzu, wysyłtjąć list pocztą pneuma- 
tyczną. Przez, chwilę przyglądały się 
sobie wzajemnie — 6 zdaje mi Się, że 
żadna z nich nie była zbytnio zachwy- 
cona tem uderzającem podobieństwem 
ch twarzy: 

Kiedy zjechałem na dół, przystąp ł 
do _ anie Mike: 

— Idź teraz do domu. odpocznij se 

bie. A wróć tutaj po szóstej. 


Zostawiłem przy swojej windzie za 
Stępcę — Sam zaś wyszedłem. Błąka 
łem się po ulicach bez celu — łamiąc 
sobie głowę nad jedną tylko zagadka: 
co się teraz dzieje na  czterdz'estem 
drugiem piętrze? Że senor Barata 
przyjmuje swą Żonę w burze, to $ Sanio 
w Sobie było zupełnie proste i natu- 
ralne- Jej uderzające podobieństwo 
jednak do miss Melton i fakt, że 
jak mi Mike opowiadał — ubezpio- 
czoną była na 50 tysięcy dolarów ~ 
te rzeczy dawały mi dużo do myślen” a 
Napróżno jednak starałem się odna- 
leźć w tem wSzystkiem jakżś Jacjcz- 


Fd f 5 > 
fniejszy oficer francuskiego drugiego 
saper o- |oddziału porucznik Androuard, pewne 
trzymał tegó rodzaju ofertę i napisał | go Belga, 


kolejach we 
~% 


artykuł o szosach i 
Francji. 

Po dwuch tygodniach otrzymał 
czek ! zawiadomienie, że jego artykuł 
z pewnych określonych powodów nie 
mógł się jeszcze ukazać. Przy tym Pro 
Szono go, by tem Się nie zniechęca! 
i przysyłał dalsze artykuły: 4 

To obudziło podejrzenie poruczn?- 
ka i zawiadomił o wszystkiem 
władze zwierzchnie: 


swe 


Było to jego szczęściem, gdyż po 
pierwszem żądaniu przybyły dwa na- 
stepne. Gdy porucznik w dalszym cią 
gu kategorycznie odmawiał, zagrożo- 
no mu szantażem, że donieSie się o je 
go współpracy z zagranicą władzom 
zwierzchnim. 

Tajemnicze podróże. 


W Verdun ujęto pewnego H'szpa- 
na, który pracował w wywiadzie za- 
granicznym. Podróżował po tej ufor 
tyfikowanei okolicy i wszędzie zapra 
szał mlodych poruczn*ków na p'jaty- 
ki, chcąc od nich wydobyć -ciektwiące 
go Szczegóły” 


W Thionville zatrzymał najzdol- 


który udawał Sẹ na „nie- 
winne“ przejażdżki łodzią kierował 
się zawsze w stronę fortów i beż przer 
wy fotografował ciekawiące go objek 

z. Ten sam oficer przed kilku dn'a- 
mi aresztował w Verdun pewną parę 
kolżrzy, małżeństwo pochodzące z Luk 


semburga, które miało „„zamiłowa- 
nie'* do Szkicowania motywów forte- 
cznych. 


ny związek. 

Kiedy wróciłem do Murry-Fali, z 
wszystkich biur wylew2ł się olbizynfi 
potok pracowników; windy przelaty- 
wały z hukiem w jedną i drugą strs- 
nę, wyrzucając Coraz to nowe zastępy 
ludzi, którzy spiesznie opuszczali ol 
brzymi budynek, by rozejść się na 
wszystkie strony miasta. 

Wreszcie uspokoiło Się zupełnie. W, 
olbrzymiej sien! wchodowej zamkalę- 
to już na nec kioski z gazetami, cyra 
rami i owocami Mike odprowadził mię 
na bok: 

— Barata jest jeSzcze w biurze u 
siebie — i one obydwie z nim razem 
Widziałeś, jakie Są podobne do sieb'e, 
prawda? 

Tylko — jedna jest jego żoną ï jest 
asekurowana na 50 tysięcy dolarów 
— a druga zwyczajn* panienka od ma 
szyny... Nie chcę owego Szanownego 
sennora obrazić jakiemś podejrzeniem. 
ale caś mi się to wszystko dziwnie 
n'e podoba... Musimy dobrze uważać! 

Koło siódmej odezwał się dzwonek 
z 42 piętra.  Popędziłem z windą na 
górę. W korytarzu panował półmrok. 
Sennor Barat* stał koło windy razam 
z miss Melton: 

— Przykro mi — mówił swym o- 
Strym, 1 nieprzyjemnym glosem Przy 
kro mi bardzo, że pani czuje się dziś 
niezdrowa. Może pani iść spokojni: 
do domu — moja żona zostżje w biu- 
rze, pomoże m! w napisaniu reszty li- 
stów. Gdyby pani do jutra nie była 
lepiej — proSzę zostać w domu — od- 
począć sobie jeden dzień.. bardzo pro 
Szę.. d 

Uścisnął jej rękę na pożegnanie Ł 
wrócił do biura: Na odchodnem zwró 
cił l się jeszcze da mnie: 


— Proszę przyjechać po mnie fak 


za godzinke. Mam nadzieje. že An te 


İtak poszuku ja wywiady 


36. 3. 


Pościg 2.000 szpiegów 


za genjalnym wynalazcą techniki wojskowej 


Praca szpiegów. . 

Takich przykładów możnaby Było 
przytoczy bardzo wiele. Francuski 
drugi oddział oblicza, že na terenie 
Francji pracuje w chwili obecnej cə 
najmniej 2000 szpiegów: ga sii 

Prawie wszystkim szpiegom naka- 
zują ich władze, by Toztoczyli piira 
cję nad Adolfem Kiegresem. 

Oto naprzykład przy jednym Szpie- 
gu, zatrzymanym na dworcu wschod 
nim w Paryżu, znaleziono kartkę tej 
treści: „Proszę ustalić gdzie w danej 
chwili przebywa Adolf Kiegres i wy» 
starać się o jego prywatny %dres*', ~ 

Podobne żądania znaleziono u Ko. 
biety szpiega Chartony i u jeszcze 
wielu innych. Y X zaj 

Kóm jest ten Adolf Kegres którego 
obcych mos 
carstw ? i pbp” 

Adolf Kegres jest genjuszem tech- 
wiki wojskowej, który bez przerwy 
pracuje nad zapewnieniem bezpieczeń 
stwa Francji, Pracuje on na małej wy 
Sepce Renaulta, na którą wstęp jest 
Surowo zakazany R fw 


Drugi oddział wie, jak pożądłiwym 
okiem spoglądiją na genjalnego wy- 
nalazcę wywiady obcych mocarstw i 
dlatego pilnuje go i jego warsztatu. ` 


go czasu ziłatwimy się z całą robotą. 

Zamknąłem drzwiczki od windy, na 
cisnąłem guzik — zaczęliśmy zjeżdżać 
w dół. Miss Melton Stała bez, ruchu 
w samym kącie; wydawała mi się jas 


koś dziwnie zmieniona — czyżby na~ 
prawdę była chora? Serce mi się ści. 
snęło. ' 


— Jakże się pani czuje, miss Mel- 


ton?—spytałem troskliwie. Może za 
Szybko zjeżdżamy ? 
Przy słabym blasku elektrycznej 


lampki ujrzałem, jak spojrzała ku 
mnie z pod szerokiego ronda kapelu 
sza. Zadrżałem — to nie jej oczy! W: 
jednej chwili zrozumiałem wszystko: 
przedemną Stała nie miss Melton, 
lecz żona sennora Barata! Zatrzyma- 
łem momentałnie windę i zwróciłem 
sie do niej: 

— Gdzie jest miss Melton? — krzy 
knąłem groźnie. 

Ww podnieceniu nie przyszło mi ra 
myśl, jak nfeostrożnym był ten mój 
wykrzyknik. Dama wydobyła Szybk m 
ruchem rewolwer z torebki ! grożaym 
spn a glosem  zakomenderawa- 
a: 

— Zjeżdżaj natychmiast na dół 1 
nie waż stę wychodzić z windy wcze. 
śniej, nim ja wyjdę z domu. 

Odzyskałem szybko przytomność u- 
mysłu — pocisnąłem guzik, nastawia 
jąc na największą możliwą szybkość. 
Z Szybkością błyskawicy  lecieliśmy 
na dół, minęliśmy parter, aż wrest- 
cie winda uderzyła całym impetem 4 
ochronne resory, umieszczone w piw 
nicy: Od wstrząśnienia lampa zgasla. 
a my oboje upadliśmy na ziemię, 

Padł strzał; -— na Szczęście chytila 
a ja już zdążyłem złapać ją za rękę ! 
obezwładnić, Nadqbiegł Jim, Szary 1a 
twaray z przerżżenia.. oe r 
pwałtownie drewi: #- 

Stony- Crag — inetąpij 


Str. a. 


TORPEDA 


Dziś: Mateusza 


Jutro: Maurycego 


TEATR BAGATELA 
Po wiedońsku. 


OPERA. k 


y. 
W najbliższy poniedziałek dnia N m. 
dana będzie fantastyczna opera J. Offen- 
bacha „Opowieści Hoffmana" w btérej wy- 
stąpią: sławna Ada, Sari, Herwann Horner 
i Franciszek Badlew:cz. 
"sai | REPERTUAR KIN 


Adria: Srebrna torpeda 

Apollo: „Pokusa 

Atłantic: „Nasze Słoneczko” 

Muzeum: „Ostatni sygnał" i „Udy zavaw 
ki budzą się do życia. 

Promień: Książę Woroncow 

Stella: Mecz bokserski S$chmeling — Lo- 
uis į Roberta 

Uciecha: Pasteur 4 

Wanda: „Rose Marie“ 

Bagatela Jej czar 1 rewja Vo wigleńsku. 

Sztuka: „Concertina“ 

świt: „Bolek į Smolek“ 

Zerza: „Córka generała Pankratowa". 

Dom Żołnierza „10 procent dla mnie". 

AŚ, p K7 mh 


Gimnazjum hudowlane 


W KRAKOWIE 


Władze szkolne przystąpiły do przy 
gotowania projektu , przekształcenia 
wiełu Szkół rolniczych woj. krakow- 
skiego na jednoroczne kursy przyspo 
sobienia rolniczego 

Prawdopodobnie Szkoła Rolnicza 
przekształcona będzie na liceum rclni 
cze.  Wyłonił się również projekt o- 
bwarcia gimnazjuta budowlanego w 
Krakowie. |! 
bka 0. 


Koncerty orkiestry 
WOJSKOWEJ 
W. każdą pogodną niedzielę koncer 
tować będzie na plantach krakowskich 
naprzeciw hotelu Krakowskiego or- 
klestra wojskowa w godzinach od 


11.30 do 18-30. 


Nowy syndyk 
MIEJSKI 


„ Donoszą nam, że syndykiem miej- 
skim w: mfejsce zmarłego bł. p. mec 
Sachsa ma zostać dr- Kazimierz Q- 
strowski, Syn b. wiceprezydenta m'a- 
sta Krakowa. Witolda Ostrowskiego. 


Zamknięcie ulic 

«+ powodu budowy linji tramwajo- 
"rej w ulicy Podwale. i Straszewsk!- 
vo. zamyka się z dniem 17 bm. ulicę 
tę dla ruchu kołowego na odcinku od 
ulicy Klarmel'ckiej, do ulicy Smoleńsk, 
przyczem ruch objazdowy skierowuja 
sie przez elice. Garbarska i Raiska- 


|weniowała klika raz=. 


d 


Właściciel realności uprawiał nierząd 


Senstcyjną Sprawę rozpatrywał kra 
kowski sąd okręgowy na sesji wyja» 
dowej w Chrzanowie. 

Rozpatrywana była spraw» właści- 


ciela realności Tadeusza Masiorowskie 
go zam: w Chrzanowie, oskarżonego o 
to, że niejakiej KMozinównie odnajmy- 
wał pokój na uprawianie nierządu. 


za dwa dni pierwszy kupon 


wielkiego konkursu „Torpedy” 


Jak już podawaliśmy pierwszy ku- 
pon naszego wielkiego konkursu uka- 
że się we wtorek 22 bm. A więc za- 
ledwie dw% dni dzieli nas od Startu. 
Zadaniem naszych Czytelników będzie 
zbieranie tych kuponów w  'lośct 15 
sztuk kolejno numerowanych: Zebra- 
ne kupony Czytelnicy prześlą do Ke- 


dakcji „Torpedy'', poczem nastąpi roz 
dział nagród. ; 

Szczęśliwi Czytelnicy „Torpedy“ 
znajdą się w posiadaniu cennych prze 
dmiotów. 

, A więc, we wtorek. pierwszy kupon 
1. nożyczki w ruch. 


XIII Tydzień Lotniczy 


w Krakowie 


XIII Tydzi eń Loltficzy w Krakowie 
odbędzie sę w tym roku w czasie od 
26 rN do 4 października: QOscb- 
ny obywatelski Komitet Tygodn'a 
pod przewodnictwem płk. Madeyskie- 
go, ułożył już program i poczynił przy 
gotowania. 

Przewodnią myślą programu bę- 
dzie: przypomnieć społeczeństwu o ko 
nieczności organizowania Się w I dze 
Obrony Powietrznej i i Przeciwgazowej 
i o potrzebie jej finänsowgo popār- 


cią. 

W dniu Z6-g0 wieczorem urządzony 
będzie w Kirakowie į okolicy alarm 
letniczo - gazowy, połączony z gasSze 
niem świateł; pokaz ten mê być rów- 

nocześnie sprawdzianem gotowości 
w tym kierunku. 

W dniu 27-g0 odbędą Się uroczy- 
stości na Rynku krakowskim  (nabo- 
żeństwo, podniesienie Sztandaru L- O. 
P. P., pochody propagandowe ł poka- 
zy pracy drużyn odkażających). 


Kogo prolfegowała Parylewiczowa? 


Akta urosną 


Akta Sprawy Parylewiczowej rosną 
ustawicznie. Jest już 12 tomów po 
200 stron, czyli 2400 stron. Spodzie- 
waja się, że dokumenty przekroczą 80 
tomów: i 

Do sędziego śledczego, dr. Koruste 
wcza w Krakowie zgłaszają Się ciagle 
osoby, które cheg zeznäć w aferze Nad 
Syłane są również liczne listy i anoni 
my, które należy sprawdzić, tak że 
śledztwo ciągle obejmuje coraz szet- 
Sze koła. 

Obie główne oSkarżońe: Parylewi- 
czowa i Fleiszerowa przebywają w o- 
dosobniónych celach więzienia krakow 
skiego. _le'szerowej dozwolono na 
krótkie widzenie. się z rodziną w obec 
ności władz sądowych i więziennych. 
Natomiast do Parylewiczowej z jej ro 
dziny nikt się nie zgłaSzał i nie po- 
dejmował stżrań o widzenie: 


'do 80 tomów! 


W. sferach prawniczych obszernie 
dyskutowana jest sprawa Parylew - 
czowej, a zwłaszcza jej ewentualnej 
niekaralności za pobieranie wynagro- 
dzeń przy protegowaniu ludzi, Stara 
jących się o posady, Jest to mylne 
twierdzenie, a dochodzenia dostarczy- 
ły i w tym kierunku obfitego mater: 
jału obciążającego. 


Ludzi tych dochodzenia dzielą na 
trzy grupy: na takich, którzy posa'ły. 
otrzymał! bez udzielenia wynagrodze 
nia za pośrednietwem /Parylewiczo- 
wej, takich ce do których Spraw? wy 
nagrodzenia pieniężnego za uzyskanie 
posady stoi narazie pod znakiem za- 
pytania i wreSzcie na tych urzędni- 
ków, Czy też urzędniczki, którzy swe 
posady opłacili Parylewiczowej Yoz- 
maitemi kwotami. 


Igraszki nożowe na plantach 


w Krakowie 


Planty krakowskie, ozdoba grodu 
podwawelskiego, od pewnego  czaSu 


służą mentom i wyrzutkom społecz- 
nym do rozpraw nożowych. 


Spokojni mieszkańcy Krakowa, któ 


rzy korzystając z pięknej pogody 
wrześniowej udżją się gremjalnie na 
planty, aby zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza % odetchnąć po całotygodnio- 
wej pracy, zostają napadani przez no- 
żowników- 


iWczoraj na plantach policja inter- 


dwóch wypadkach musiano zawezwać 
karetkę pogotowia, bowiem nożown- 
cy pokłóli dwie osóby. 

Stan zdrowia napadniętych ! pekłó 
tych budzi b. poważne obawy. 

Mieszkańcy Krakowa apelują za ne 
szem pośredn'ctwem do organów bez 
pieczeństwa z prośbą, aby planty by- 
ły bardziej obSadzone policją. bowiem 
w ostatnich czasach, to jedyne miej- 
sce wypoczynku . niedzielnego Stało | 
> siedliskiem _ zbirów: 


Za to oskarżony pobierał opłatę od 
każdego gościa, który odwiedzał wy- 
mienioną. . 

W wyniku przeprowadzonej trozpra 
wy sąd skazał Mąstorowskiego na 8 
miesięcy więzienia i pozbawiene praw 
obywatelskich i honorowych na prze- 
ciąg 5 „Bt. 


Przypomnienie okólnika 


0 GODZINACH PRZYJĘĆ W URZĘDACH 
PAŃSTWOWYM 

W związku z wydanym w.swojm czasie 
okółnikiem p. premjera Sławoj - Składkow 
skiego w godzinach przyjęć interesantów w.. 
urzędach państwowych, ministerstwa zwró- 
ciły uwagę podległym instytucjom na ści- , 
ałe wykonywanie zarządzeń premjera. 

W godzinach przyjęć nie wolno się u: 
zędnikom wydalać pod pozorem pracy « 
załatwiania innych spraw. Muszą oni w go 
dzinach oznaczonych na przyjęcia znajdo- 
wać się na swych stanowiskach j załatwiać 
interesantów. 


|Oświęcim pisze... 


Na miesiąc aresztu z zawieSzeniem 
skazany zoStał właściciel domu Przy 
ul. Legjonów H. Wroner za ło, że nie 
zabezpieczył należycie okna piwnicy, 
wskutek czego 5-letnia Stanisława Bu 
czek wpadłą do otworu ! doznała zła- 
manią nogź. 


Wieliczka pisze,, 


Tydzień Strażaka rozpoczyna się w 
dniu dzisiejszym pod protektorziem 
"burmistrza młasta i prezesa straży po 
żarnej. 

Na. Jasną Górę wyruszyła druga 
pielgrzymka z Wieliczki pod nrzew 
ks. dr. Jańskiego. 


|Chrzanów pisze... 


Na 6 miesięcy aresztu skazeny gn- 
stał przez sąd w Chrzanowie Stefan 
Pytlikow za kradzież roweru në szko- 
dę Mieczysława Zajeg'i. 


Kurs przeciwgazowy otwarty gv- 
Stał pod przewod. instruktora kp. Fi- 
lipka w Jaworznickich kopalniach we 
gla. 


Krwawa Strzelanina. Jan Sikora w 
czasie bójki strzelił kilkakrotnie z re 
wolweru, raniąc ciężko "Stanisława 
Sikorę i Katarzynę Stkorę. Sprawca ` 
strzelaniny został przytrzymany: 

' Kiradzież. Z mieszkani* Heleny Ja- 
nickiej nieznani sprawcy skradli bie- 
liznę wartości 1.200 zł. 


Kupon niniejszy należy wyciąć | 
przechować: Po zebraniu 4 kuponów 
najeży przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe) niekaligrafo= 
wane na papierze nielinjowanym, naj 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 
Na podstawie tego zainteresowana 0 
soba otrzyma bezpłatną ocenę grafolo 
giczną. Przypominamy, że każda anali 
za wymaga czterech kuponów 


KUPON 


BEZPŁATNEJ PORADY. 
- GRAFOLOGICZNEJ 


TORPEDA 


„Z różnych stron” 
l KONCERTY SOLISTÓW W RADJO 


Ciekawą ilustracją polskiego folkloru, mie 
niącą się kolorami najróżnorodniejszych pol 
skich melodyj ludowych będzie koncert, ja- 
ki nadaje Polskie Radjo z Wystawy Radjo- 
wej dn. 21. IX o godz. 19.00. W koncercie 
tym zatytułowanym „Z: różnych stron“ wy- 
stąpi jako solistka , Aniela Szlemińska. W 
dniu tym w godzinach wcześniejszych bo o 
17.00 usłyszą radjosłuchacze pianistę Zbi- 
. gniewa Grzybowskiego, wiolonczelistkę Zo- 

fję Adamską į śpiewak Eugenjusza Maja. W 
koncercie poznają się słuchacze również z 
utworami mało słyszanami jak np. serja Z 
opery „Sżwanda dudziarz* Weibergera pieśń 
serbska „Ža co” J. Canica i tp. 


PROGRAM RADJOWY 


21 WRZEŚNIA 1836 R. 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
nastyka. 6:50 Płyty. 120 Dziennik poranny 
1.35 Parę iniormacyj. 7.40 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół: 
Przez lądy į morze w Egipcie. 11.57 Sygnał 
czasusi hejnał z Krakowa. 12.03 Skrzynka 
rolnicza. 12.18 Dziennik południowy. 12.23 
Płyty. 18.10 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Nie 
rób. ego -- opowiadanie M. Domańskiej dla 
dzieci. 16.50 Koncert popularny. 16.45 Dia 
czego warto popierać opieki szkolne — po- 
gadanka Al. Piskora. 17.00 Koncert solistów 
17.50 Odczyt o Macierzy Szkolnej w Gdań- 
sku. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Koncert 
reklamowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Z różnych stron — koncert w wyk. Małej 
Ork. P. R. 20.00 Audycja żołnierska, 20.30 
Katorge. aleksandrowska — feljeton. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
alna. 21.00 Gustaw Mahler: IV Symfonja 
G-dur w wyk. Symf. Ork. P. R. 22.00 Wiado 
mości sportowe. 22.15 Gre-gre, gregoły — 
poszły żaki do szkoły — audycja muzyczna 
St. Wasylewskiego. 23.00 Płyty. i 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. 


DZIECI 


--jedynymi żywicielami rodzin 


Od wielu tuż lat inspekcja prucy wypo- 
wiedziała walkę zatrudnianiu dzieci poniżej 
lat 15. Usuwa je z pracy ponieważ tego żą- 
da ustawa, a praca w fabrykach, czy „nnych 
zakładach przemysłowych jest za ciężka dla 
młodych słabo fizycznie rozwiniętych organi 
zmów, szkodzi ich zdrowiu į odbija się ujem. 
nie na całym dalszym rozwoju sił młodzieży 
Do tych zasadniczych argumentów doszły w 
okresie kryzysu jeszcze nowe przyczyny, wo 
bec znacznego ograniczenia rynku pracy, 
przedewszystkim winni być zatrudnian. 
pracownicy dorośli, zwłaszcza mający rodzi- 
ny na utrzyfmaniu, małe dzieci natomiast 
nie powinny zajmować ich stanowisk. W 
związku właśnie ze sprawą bezrobocia po- 
wstały w różnych państwach projekty 

dalszego podniesienia wieku dopuszczenia 
do pracy młodocianych ` 

oraz przedłużenia ich okresu obowiązkowej 

nauki szkolnej, celem dania zajęcia i opieki 

młodzieży mie pracującej. 

Walka jednak z nielegalnym zatrudnia- 
niem dzieci nie należy do łatwych. Przyj- 
rzyjmy się, jak sprawa ta wygląda w prakty 
ce. Przeprowadzone w 1933 r. bądania pracy 
dzieci poniżej lat 15 dają ciekawe rezultaty. 

Dla przykładu zacytować można zeznania 
niektórych zainteresowanych. 

Chłopak 14-letni mówi: 

„Wynagrodzenie moje wynosi 6 zł. ty- 
godniowo i stanowi całkowita utrzymanie 
mojej. rodziny, składającej się z matki, 10- 
letniej siostry i chorego ojca". Wdowa z 
4-giem dziecj tłumaczy się: „Syn mój stał 
się jedynym żywicielem rodziny. Nie ma 
jeszcze przepisowego wieku, ale jeżeli utra 
ci z trudem zdobytą pracę, pozostaniemy 
Bez kawałka chleba i dachu nad głową". 

Żona bezrobotnego. 
której syn ma 14 i pół lata pisze: „Mąż 
mój jest od kilku lat bezrobotny i nie przy 
czynia się niczem do utrzymania rodziny, a 
sama jestem chora j mam pięcioro dro- 
bnych dzieci. Zarobki więc mego syna by- 
łyby jedyną możliwością poprawien'n -*.' 
szej egzystencji. Zemerytowany robotnik ko 


lejowy, pobierający 20 zł. emerytury, pro- 
si o nieusuwanie jego nielatniego syna z pra 
cy, ponieważ tylko jego pracy może utrzy- 
mać rodzinę: chorą żonę, która od roku 
nie opuszcza łóżka į dwoje młodszych dze- 
ci — 12 į 7-letniego. 

Przykładów takich możnaby jeszcze po- 
dać wiele. 

Z badania zarobków tych małoletnich 
„żywicieli* rodzin wynika, że otrzymują 
oni przeciętnie miesięcznie od '10 do 25 zł, 
czasem więcej — do 60 zł. miesięczn'e. 

W okresie pogłębiania się kryzysu i bezre 
bocia coraz częściej można było spotkać się 
ze zjawiskiem, że mąż jest bezrobotny, a 
na utrzymanie całej rodziny pracuje żona. 
Obecnie powstaje nowe zjawisko — utrzy- 
mywanie rodziny, łącznie z bezrobotnym oj 
cem przez małoletniego chłopca, który pra- 
cuje nielegalnie wbrew przepisom ustawy. 


Jest to istotnie tragiczny paradoks społeczny 


dorosły człowiek siedzi bezczynnie. bo pra- 
cy dla niego niema į może patrzeć spo- 
kojnie, jak małe nierozwinięte ani fizycznie, 
ani umysłowo dziecko mus: Dbraćana swa 
barki trud utrzymania rodziny: F 
Nad zjawiskiem tym nie można przejść 
spokojnie do porządku dziennego. Nie cho- 
dzi o to, że inspekcja pracy wykryje poszcze 
gólne wypadki, że usunie wiele małych 
dzieci z pracy, chodzi ê to, by fakty takie 
nie mogływ ogółe powstać j by usunięcie 
z pracy dziecka niepogrążyło jego i całej je 
go rodziny w jeszcze większą nędzę. 
Jedyną radykalną rada 


na to jast przymusowe państwowe pośredni- 
ctwo pracy. Jeśli pracodawca nie będzie 
miał prawa przyjęcia do pracy robotnika 
bez pośrednictwa, czy zgody państwowego 
urzędu, nie będzie mógł zatrudnić 13 czy 
14-letniego dzieciaka, j będzie musiał dać 
pracę dorosłemu ojcu rodziny. 

Zresztą przymusowe państwowe pośrednie 
two prący stanowi w ogóle jedyny środek 
do planowego regulowania rynku pracy i 
dlatego też od dawna już było wysuwane 
przez wielu działaczy społecznych jako je- 


den z ważnych postulatów polityki społecę 
nej Państwa, ES 

Dobrze zorganizowane państwowe pośrek 
nictwo pracy, oparte na znajomości rynką 
pracy, połączone a pośrednictwem zawodo 
wym wpłynęłoby bez wątpienia już dzisiaj 
na zmniejszenie wielu bolączek bezrobocia 
na właściwe kierowanie sił roboczych tamy 
gdzie są one potrzebne, odpowiednie ich fai 
chowe przeszkolenie. Usumęłoby też wield 
konfliktów, wynikłych na tle rodukowanię 
i przyjmowania robotników. "Pd 


STOSOWNY PODARUNEK. 


„> 


Do księgarni wchodzi mały chłopiec. 

— Proszę pana o tę książkę, która ze% 
na wystawie p. t „Jak usidlić mężczyznę?” 

— To jest książką dla dorosłych! 

— Właśnie ją chcę podarować mojemą 
drogiemu tatusiowi w dzień imieni»- 

— A czym jest twój ojciec? 

~ Policjantem. 


NAPISY NA GROBACH. 


„lu spoczywa Jan X. Przeżył on Bez przer 
wy do swojej śmierci 76 lat“. 

„Tu spoczywają zwłoki mężczyzny o nie 
znanym nazwisku. Zabił go i obrabował Hey 
ryk Y, urodzony w r. 1905, dnia 4 paździęy 
nika, zmarły w r. 1935, dnja T maja“. 


SKANDAL OLIMPIJSKI, *., 


Wszystkich, uczciwie myślących, oburzyłę 
wiadomość o decyzji Międzynarodowej Ka- 
misja Olimpijskiej, która Polsce Oodebrałą 
srebrny medal, 

Z motywów tego postanowienia koń-bBy się 
uśmiał... gdyby nie był szlachetnym, zwie 


rzęciem, | s 


(CODZIEN , 
ELKA „TORD 


EDY 


- TRUCIZNA 


„Na zamku czerteckim odbywa się 
wielkie przyjęcie. Stara ta siedzika, 
malowniczo położona had brzegami 
Smutnej dawno już przestała być 
własnością rodu ks- Czerteckich. Ou +> 
nie króluje w niej bogata wdowa po 
warszawskim fabrykancie mydeł, któ 
ra kupiła zamek wraz z pięknym par 
kiem, przyległemi fermami i lasem. 

Któżby nie przyjął zaproszenia do 
<amku czerteckiego? Wszystkie wy- 
bitniejsże oSobistości tam się spotyka 
ja. Dostojne mury starego zamku sku 
piają wtedy tystące drobnych, ukry- 
tych dramatów, z których składa się 
życie na prowincji. 

Nie trzeba przy tym zapominać, 2e 
pant domu choruje na oryginalność, 
ma swoje dziwactwa i kaprysy. Przy- 
gotowuje też gościom zawsze jakąś 
niespodziankę Przeważnie natury kuli 
uarnej.. 


Tegoż wieczora uprzedziła, że ura- 
czy ich grzybami, przyprawionemi we 
dług neadzywyczajnego przepisu, stżno 
wiącego wyłączną tajemnicę jej ku- 
eharza. , 

Goście stropili się nieco usłyszaw- 
szy, że pan! domu sama zebrał grzy- 
by w lesie. | | 

Dczestńicy. biesjady spojrzeli po So 


bie, nikt n'e odezwał się, ale wSzyst- 
kie umysły napełnił zrozumiały niepo 
kój. Po chwili milczenia postarali stę 
stłumić go towarzyską rozmową: Ke- 
rzystając z ogólnego gwaru dwie oso 
by wymknęły się do sąsiedniego. salo 
niku i wszczęło tam żywą, choć zciszo 
nym głosem  prowżdzons wymianę 


zdań. Byli to Kazimierz Kański į Le- 


na Walewska, złączeni z sobą tējem- 
nymi węzłami podwójnej zdrady mał- 
żeńskiej. 

— Mówię ci, dziś albo nigdy. 

— Bój się Boga, Leno! 

— Mam go w torebce: noszę od- 
dawnż w oczekiwaniu sposobności. 
Taka, jak teraz już Się nie powtórzy. 
Zejdę na chwilę do kuchni, nachylę 
Się nad rynką z grzybami niby to wą 
chając -je. Szczypta proszku wystar- 
czy, abyśmy oboje odzyskali wolność: 

— Byłoby rzeczą Straszną gubić ty- 
le niewinnych osób dla pozbycia się 
dwóch, twego męża į mojej żony. 

— To trudno, nie mamy innego wyj 
ścia. Wkrótce może się wSzyStka wy- 
dać i czek% nas zguba. 

, Goście zgromadzeni w wielkim salo 
nie odzyskali powoli pogode ducha 
dzieki trunkom, które im podano O- 
statecznie nie wszystkie zrzyhy mw- 
szą być trujące. j 


ZaSiedli weSoło do stołu, a gdy 
przyszła kolej na grzyby gotowi byli 
zaatakować je bez trwogi. Pani domu 
uznała jednak za stosowne ośw'ād- 
czyć: 

— Może ktoś z państwa obawia Słę 
erzybów trujących. Postaram się usu 
nąć ich niepokój, Burek, chodź tu! 

— Masz Burek, jedz. 

Pies połknął w jednej chwili peł- 
ny talerz grzybów, wylizał i wybiegł 
w podskokach do parku: 

Grzyby zyskały ogólne uznanie, 
wszyScy chwalili je głośno i zastana- 
wiaji się, na czem tajemnica przysta 
wy może polegać. Było coraz głośniej 
i weselej. Przy deserze kamerdyner 
nachylił Się nad panią domu i Szepuął 
jej na ucho: 

— Stało się nieszczęście. Burek nie 
żyje: 

„Pani domu wydała okrzyk przeróże 
nia i porwałą Się z miejsce. 

— Moi państwo, jesteśmy wszyScy 
otruci. Pies mój zdechł: 

„Dokoła stołu wybuchła Straszna p* 
nika. Nie wiedziano, co począć. Wraż 
wsi z pośród obecnych czuli już bóle 
rozdzierające im wnętrzności. 

Kazimierz Kański stał blady, pół 
przytomny m'mo, że on jedyny nie 
tknął wcale zabójczej potrawy: Błęd- 
nym wzrokiem wpatrywał się w T:s 
nę. Ta zrozumiałą osk?rżenie, zawarte 
w jego spojrzeniu i krzyknęła rozpa- 
ezliwym głosem: 

— To nie ja, nie ja zrobiłam, przy. 
sięgam ci, Kaziu! | 

— Do końca życia nie będę mógł 
spojrzeć na ciebie. Jesteś potworem. 

— Ależ przysięgam ci na wszystko 
w. świecie, mój drogi, że to nie ja: 


— Więc on jest twoim kochankiem! 
— wrzasnął mąż Leny 
yłem nim, ale wstydzę się feran 
tego. Pańska żona to ohydna zbrod- 
niarka. Otruła wszystkich, 

Pani Walewska zaniosłą się spazama 
tycznym płaczem. Szlochając otworzy 
ła torebkę i wyjęła z niej proszek: 

— Masz dowód, że nic nie zrobiław 
spójrz, trucizna jest tu nietknięta, 

Między mężem a kochankiem wys 
buchła straszliwa kłótnie, (Walewska 
spazmowała, żona Lucjana, dostała a- 
taku nerwowego, Z pośród reSzty to- 
warzystwa nikt jednak na tę czwórkę 
nie zwracał uwagi, wszyscy rozpacza 
li w obliczu grożącej im śmierci, Sala 
rozbrzmiewała szłochaniem, jękami i 
krzykiem: 3 

Tymczasem zjawiła się pomoc wez 
wana telefonicznie. Przybyła karetką 
pogotowiia, lekarz, pielęgniarze. 

Nie tracąc chwili czasu poddano u- 
czestników  nieszczęsnego przyjęcie 
zabiesom płukania żołądka. 

Po dokonaniu tego lekarz rzekł: 

— Proszę mi teraz przynieść zwłoki 
psa. Musimy poddać je badaniom la 
borżtoryjnemu: - 

. Przywołany komerdyńer zdziwiony 
1 przestraszony odparł: 

— Zwłoki psa? Ależ, panie dokto* 
rze, to niemożliwe. > 

— Dlaczego niemożliwe? 

— Dlatego, że z nich prawie nić nie 
zostało. Są zupełnie poszarpane i znie 
kształcone. Jakżeż można coś podob- 
nego panu doktorowi przynosić: 

— Poszarpane? Jakim sposobem? 

— Samochód ciężżrowy, który prz 
jechał biednego psa, ,zeniójł ma drze 
cleż na- mazgo 


Str. 6. 
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$TRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1800. Na tron serbski 

ustąpił młody Aleksander Obrenowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wejsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ijan Sukowicz zostając j kane" = = *iamm. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen.ósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Braga postane- 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej mte- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
ohraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga *"'szedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nisprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w ozasie której ratuje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bié młodzieńca, rozkochała go w sobis na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłóniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem. 
się za wszelką cenę. lymcza:.»m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące» do- 
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy duijana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak qdkryty 
srzez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
ohciat przebić duljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
nowił ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. 


— Dziękuję ci Drago — zawołui Jui 
jan — ten list poskutkuje. Twoja 
„szybka gotowość daje mi do zrozumie 
nia, że w piersi twej tkwi jeszcze Pro 
mień sprawiedliwości, 

— Czyżbyś, majorze Subowiczu =ud 
Parla Draga złośliwie — nie spodzie 
wał Się pan naweł, piersi 
noszę, lecz powinieneś Się pan wiele 
spodziewać, a terz wkładam list do 
koperty i przykładam pieczęć królew 
ską, bo bez niej nie małby on żadnej 
wat'tości. j 

L w oczach Juljan? zgięł arkusz | 
włożyła go w kopertę: 

Potem poczęła na biurku szukać 
niecierpliwie i niechętnie. Odnzuciła 
nóż do papieru mający postać ozdobne 
go sztyletu i wiele innych drob'az- 
gów, które leżały Spiętrzone. na stol. 
ku. Poprostu nie mogła znaleźć poszu 
k'wanej rzeczy. 

— (Gdzież moje pieczęcie? — zawo 
łała Draga — Ależ to okropne. Wia- 
śnie tețaz, kiedy ia Dotazebułe konie 


co w mej 


Z Gienczohowçhi — PI A 


Mii = 


FTERZA DNE, 


cznie, zarzuc ła się gdzieś: 

Zaraz temu zaradzę, poczekajno 
chwiłkę, mój przyjtcielu, w gubine- 
cie króla zapieczętuję lst majestatycz 
ną pieczęcą. która również 
skuteczną, jak i moja. 

I nie czeając na odpowiedź, opuść 
ła pokój mołemi, 

Juljan czekał. 

Po chwili wróciła p'ękna czarnowło 
Sa | oddała mu z uśm echem list zzo 
patizony królewską pieczęc 4- 


będzie 


bocznemi drzwiam”. 


— A więc załalwiliśmy naszą spra. 
wę, uieprawdaż — rzekła z 
obliczem Drago, gdy Juljën 
list do kieszeni. a y 

Nie trać pan czasu, panie maujorze, 
przyspiesz kroku, byś sę nie Spóźaił, 
Król często bywa niec'erpliwym, mo 
gło by mu się Spodobać, usłyszć pod- 
cytadeli, 
któregoby tańczono w sal: 


chował 


czas wëlca strzały, dane w 


w walcu, 


chłodnem. 


TORPEUA 


NA- TRONIE 


| moja dłoń, podaję ci ją nie z przeba- 
ran |czenia, lecz na pożegnanie, bez gróżk. 


— Bez groźby? — wybuchła Draga, 
a w oczżch jej zabłysły groźne ognie: 

Mężczyźni nie grożą, gdy im cej 
droższą istotę wydarto, bo są zimni Í 
nie mają Serca naszego. Ale kobietę, 
nie Juljanie Subowiczu, kobieię nie 
Spotka groźny los człowieka, który 
n'egdyś był dla niej najdroższym nn 
Świecie i sam ręką zuchwałą zburzyl 
bóstwo, do którego się modl'ła. 

A teraz idź, Juljdnie, idź już, n'e 
mamy Sobie nic więcej do pow'edze- 
nia. i ; 

— A więc nigdy już wiecej się nie 
zobaczymy — szepnął Juljan, 

— Może nigdy, bądź zdrów mjc- 
rze: Słyszę tony walca rozlegające się 
w Sali balowej, poseł rosyjski na mnie 
czeka, zaangażował bowiem muie da 
walca. Ha, ha, wesoło, bardzo wesoia. 


zabawowej. Oto jest komedja życie. Muszę się 
— Nie stracę ani chwili — zawoł:ł |śmiuć i tańczyć, sdw Serce w gotz- 
Juljan — lecz n'm odeidę, Drago, oto jk'ch łzach tanie. 


ROZDZIAŁ CII. 


Uryaszowe pismo 


Juljan Subowicz nie mógł stm zdać | bunału, musiał utrzymywēć 
? 


Sobie sprawy, jak nagle znalazł Się 
na dworze, k'edy nagle zśszumiały ko 
ło niego drzewa parku zamkowego i 
słodkć 


zadodwie 


więcej ‘n'e odurzeł go zapach 
perfum, bijących od Dragi, 

zdał sobie sprawę z tego, że zeszedł 
ze Schodów. 

I teraz owładnęło nm dz wne uczu 
cie. Obawiał się, że stinął nad dziw 
nym punktem Swego życia, stracł na 
zawsze kobetę, która posiadał, ou 
gim, on, Jiljan Subowicz, zerwal wię 
zy, które łączyły go z Draga 

Wszyscy mężczyźni bedą go uwa- 
žali za głupca, o tem wiedział, czuł 
to. Kto posiada miłość ~ królowej, to 
jest głupcem, jeśli odrzuca ją od Sie- 
bie. 

Do jakiego celu ma dążyć 
kiedy najpiękniejszą kobielę 
cie odtrącił od siebie, k'edy 
sam najsłodsze chwile, 
może mężczyzna — tego ne mógł so- 
bie wytłumaczyć; wychodząc ze stano 


jeszcze, 
na Świe 
usuwa 


wiska maeterjalnego, ze stanowisk? 
własnej korzyści — dz ałał za pospiesz 
nie. Jutro nie będzie adiutantem kró 
la, przezto musi wystąpić z jego 
mji, musi powrócić do życia przywat- 
nego. 

Ale co czeka go w życiu? Niczem 
nie był, niczego innego nie uczył się, 


ar- 


gdyż jako oficer, © mój Doże, — w 
m ał tylko komenderować — nie był 


uczonym, lekarzem, inżynierem, kup- 
cem, — był wprost niczem! 

Stosunki mżjątkowe ojca nie były 
znowu tak bardzo Świetlie, Stary czło 
wiek nie mógł oszczędzać: Jako pre- 
zydent Skupczyny i najwyższego try- 


jake zazneć. 


azer zkie 
stosunki i prowadzić dom otwarty, 
najbogatsi ludzie byli u mego gośćmi 

To wszystko odbiło się na majątsu 
rodzinnym. Juljėn wiedział o tera bar 
dzo dobrze że ejc'ec walczył z troska- 
mi, — ojcu uie mógł w żadnym razie 
być ciężarem, nie mógł w nim pekła 
dać nadziei, 

A jedusk, n'e zwlekał Juljan 
minuty, i nie żałował co zrobłł, 

ciaż czuł to, że będzie Dragi pożąda?, 
że przyjdą chw'le, w których tęskn ć é 
będzie za piękną kobietą. 

Lecz na Boga, on nie mógł nie la- 
nego zrobić, musa} pośwęcić Swą na 
miętność, by ratować ojca, a siostrę 
drogą wyrwać od upadku. 


ant 
cio- 


I osiągnął to, czego żądał — poko- 
nał, co było niemożliwem dla niego, 
zrobił możliwem* gdyż jeńcy, którzy 
zamknięci zostali w cytadeli, będy zno 
wu wolni, jeszcze tej nocy uniknę wy 
toku, — gdyż człowiek, który na roz- 
kaz królowej jeszcze tej nocy -© m'al 
być rozstrzelany, zł parę minut be-/ 
dzie wolnym — taki wypadek będzie 
udaje Się jednym w kronikach krym: 
nalistyk! serbskiej. 

Ale jeszcze dziś się to stanie! Jul- 


jan wyciągnął list, doręczony mu 
przez Drtgę, teraz, — ponieważ by? 


sam podziwiał szczęśliwym wzrokiem 
ten list, który mu gwarantował źvcie 
ojca i wolność siostry, jeszcze więceł 
— ten list przyniesie mu przebaczenie 
i pojednanie z ojcem jeszcze tej nocy 

Królewska pieczęć  błyszczała. — 


młody, uszczęśliwiony ofcer nie mógł, 


wytrzymać, i przycisnął list do ust. 
— A teraz — zawołał Juljan, chowa 


jąc list znowu do kieszeni obok p'er- 


si, — do cytadeli! Chętniebym *za- 
niósł Burckhtrdtowi szczęśliwą nowi- 
nę, że mi się udało uwolnić swoich 
ale nie mogę tracić: więcej ani mimi- 
ty. Dr- Burckhardt zalecał mi jak 
najwiekszy pośpiech, Burckhardt do- 
wie Się zt godz nę, teraz zaś należy 
prędko, jak tylko można, wyrwać oj- 
ca i siostrę z w ęzienia. 

I szedł spiesznie Jwjan w ciemu- 
ścach nocy do cytadeli, Mógł jeszcze 
tej nocy odwachowi, który 
wejścia do cytadeli — dać Lasto ~ tyl 
ko tej okoliczności zawdzięczał, że go 
wpuszczono. Potem kazał Się zapro- 
wadzić do komendanta: 

Mus'ał poczekać parę minut, aż kov- 
meńdant zjawił s'e, Musiał pokonać 
— myśląc v tem 


strzegł 


nieprzyjemne uczucie 
że będzie musiał mówić z tym człowie 
kiem, gdyż komendant cytadeli 
Belgradzie, porucznik — Tiankiewicz 
był qsobistością; którą nie tylko oby 
watele Belgradu nienawidzili i brzy- 
dziś się nim, lecz także między olice- 
rami uchodził porucznik Jankiewicz 
za nikczemnego zausznika, © č weden. 
kreaturę Dragi. 

Ten człowiek był jeszcze przed fa- 
strażnikiem, nie posiadł 
poczucia godności, by być 
aż nagle awansowił i to w 
że wielu zasłużonych 


ru dniam! 
oficerem, 
takt èro- 
sób, oliecrów 
przeskoczył. 

Aleksander i Draga nie mogliby su 
bie nawet lepszej kreatury wym: Jeść 
na stanowisko komendanta 
jak  Hankiewicza. 

Człowiek ten łączył z wrodzoną gbu 
i dzikość!, że 


cytadeli, 


rowością tyle srogości 
doskonale nadawał się na to stanowi- 
sko, w którem rozchodziła się a to, by 
u' eszczęśliwym 'pojmanym, którzy ję- 
czeli w lochach cytadeli, uczynić zy- 
cie jak najcięższem. 

Ten dawny Strażnik 
który w czterech lutach 
ua porucznika, by w 
niczem innem, jak tylko pachotkiem. 
— i dla tego który wierzy w wędrów- 


Tlanktow ci, 
, awansował 
- rzeczywistość! 


kę dusz, musi by Cjausnem że dusza 
porucznika niegdyś siedzitla w ciele 


kata hiszpańskiej inkwizycji, gdyż tyl 
ko w jen Sposób można sob'e wytlłó- 
maczyć srogość i okrucieństwo ian- 
kiewicza z j*ką katował  niesźczęśli- 
wych więźniów, oddanych jego pie- 
czy: 

Cytadela w Belgradzie, jak 
głosiła i co było publiczną tajemnicą, 
i więzienie w niej się znajdujące, by- 
ły lochami mordów, w których więż- 
niowie, którzy wprost na śmierć nle 
zostali skazani, powoli ale _ Pewnte 
marnieli. 


Dalszy ciqa jutro 


wieść 


TORPEDA 


WĘGRY-POLSKA 


70; i 65; 


POLSKA-BELGJA 78: 58 


Niespodziewane porażki Kucharskiego i Nojego 


Pi.'wszy dzień 
nyoh Polska — Węgry 
przyniósł niespodziewane zwycięstwo 
cji prowadzą zarówno z Węgrami (36:33 i 
pół pkt., jak ; z Belgją 35:25 pkt. 

Pierwszy dzień zawodów przyniósł sze- 
reg ciekawych wyników: 


Na 100 m. walka toczyła się właściwie 


jedynie pomiędzy zawodnikami węgierski- 
mi, którzy też zajęli pierwsze 2 miejsca, 
1) Kovacs Węgry 10.6 2) Gyenes Węgry 
10.7, 3) Hguthy B. 11.2, 4) Trojanowski 
P. 11.4, 5) Zasłona P. 11.6, 6) Van den Drie 
sche P. 12 sek. 

W rzucie kulą Polacy odnieśli duży suk- 
ces zajmując dwa pierwsze miejsca. 1) Gie- 
rutto P. 15.05 m. 2) Fiedoruk P, 14.79, 3) 
Horwath W 14.54, 4) Csanyi W. 14.37, 5) 
Van den Voorde B. 13.56, 

W skoku wzwyż 1% Hofman P. 2) Gieruf- 
to P. 3) Kerkovitz W. wszyscy po 1.84, 4) 
Cserna W. 1.80, 5) Chartier P, 1.65 6) Bi- 
net B. 1.60. 

Najbardziej emocjonującym punktem pro 
gramu dnia był bieg na 1566 m. Odrazu od 
startu prowadzenie obejmuje Belg Mostert. 
Po 200 m. Kucharski dochodzi ; mija go 

KUCHARSKI 
prowadzi jednak króki czas — Belg bowiem 
wysuwa się znowu na czoło į kończy bieg 


Spori na Sląsk 
Liga Sląska 


Słovian Katowice — Naprzód Lipiny 3:2 
Czarni Chropaczów — 06 Katowice 2:1 
Concordia Knurów — Wawel N., Wieś 4:2 


Zgoda i Policyjny 
W LIDZE ŚLĄSKIEJ 

Wczoraj zapadło rozstrzygnięcie W roz- 
grywkach o wejście do ligi śląskiej, do któ- 
rej zaawansowały: Zgoda (Bielszowice) i Po 
licyjny (Katowice). 

Rozegrane mecze dały nast. wyniki: 

Stadjon Chorzów '— Kopalnia Brzeszcze 
2:0 (1:0); Zgoda Bielszowice — Naprzód Ry 
daltowy 10 (0); Policyjny Katowice — Har 
cerski KS. Szopienice 5:1 (1:). 


l. F. C.--Gufs Muts (Drezno) 
5:4 (3:1) 

Wczoraj gościła na Śląsku drezdeńska dru 

żyna Gubs - Muts, ulegając katowickiemu 

IFC. w stos. 5:4 (3:1) wobec 12 tys. widzów. 


Bramki dla gospodarzy uzyskali: Relle 2, 
Tlofiman 1, Knapik 1, Domagała I. -4 
egom 


SZCZYPIORNIAK 

KS. Pole Zachodnie -- PZP. Siemianowi- 

ce 4:4 (3:8) Punkty dla Pola Z. zdobył: 

Lempka 2 oraz Gros i Gregorczyk, dla sie- 
mianowiczan Kiełbasa 4. ' 


Sensacyjne zwycięstwo 
PIĘŚCIARZY ZE 

Czwarty skolei mecz z cyklu drużyno- 
wych mistrzostw bokserskich Śląska, roze- 
grany pomiędzy Ruchem ; dotychczasowym 
mistrzem Śląską IKB. — w Świętochłowi- 
nach, zakończył się  sensacyjnem zwycię- 
stwem hajduczań w stosunku 0:7! 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że spra 
wę tegorocznego mistrza w boksie na Ślą- 
sku rozstrzygnie finał* Polse"iav —. Ruch. 


zawodów łekioaiistysze | 
i Poiska -- Belgja 
na- 
szej drużynie. Polacy w ogólnej klatyfika- 


iexwszy, Wyniki: 1# Mostert B. 3:68 (No- 
wy rekord belgijski, 2) Kucharski P. 3:54.2 
(zaledwie o 0,2 sek. gorzej od rekordu pol- 
skiego), 3) Igioi W. 3:66,4, 4y Noji P. 3:57,2 
5) Barthonyi W. 3:58 4, 6) Chroeven B. 4.08.4 

Na 480 m. przez płotki Belg Bosmans 
64.4 2y Kovasc 54.8, 3) Heljas W. 55.6 4) 
Maszewski P. 66, 5) Regemutter B. 57.2, 
6) Niemiec P. W biegu na 400 m, 1) Vadas 
W. 48.8, 2) Śliwak P. 40.6, 3) Gąsowski P. 
49.8 (Polak na mecje wysunął się przed 
Zsitvaiem), 4) Zsitvai W. 48.8, 5) Prinsen 
B. 51, 6) Bondu B. 51.1 

Skok o tyczoe rozegrano jedynie w konku. 
rencji polsko - węgierskiej 1) Sznajder P. 


4 m. 2) i 3) Morończyk P, i Baecalmacy. M. 
to 3.80, 4) Csanyi W. 3.35. 

W drugim dniu zawodów z wyników pol- 
skich zawodników zasługuje na szczególne 
podkreślenie zwycięstwo Kucharskiego na 
800 m, w czasie 1.53.8 przed Węgrem :gloi 
oraz Gerartem Beigja ; Gasowskim 

W biegu na 5 km. Noj: zawiódł przegry- 
wając do Simona 14.484 o 06 sekundy. 

W sztafecie olimpijskiej, 
Polska, najlepiej pobjeg Kucharski, osiąga- 
jąc na 800 mtr fenomena! +; czas 1.50.8, co 
jest trzecim tegorocznym wyn kiem na świe 
cie W sztafecie tej Polska ustąnowiła rē- 
kord krajowy, 


Do decydującego ọ prowadzeniu w tabeli 
ligowej meczu, Ruch wystąpił w osłabionym 
składzie, jadnak z Wilimowskim. Wynik 
krzywdzi Dąb, który w drugiej połowie pa- 
nował na boisku, mimo słabej trójki napadu 

Bramki dla Ruchu uzyskali Peterek, Wi- 
limowski į dla Dębu Herman. Na szczegól- 
ne wyróżnienie zasługuje Tatuś, który doko 
nywał cudów w bramoe, oraz Wodarz, Wili- 
mowski doskonale „krył“ Moczkę, uniemo- 
żliwiając mu efektowne akcje 


Warfa--Sląsk Z:4 (0:2) 

W Poznaniu niespodziewanie Warta ule- 
gła Śląskowi w stos. 2:4, który uzyskał 
bramki przez Michalskiego 2, Goda 1 i 
Więcka 1. Punkty dia gospodarzy zdobyli 
Szerfke ; Gendawa, 


Wisła--L.K.S. 2:0 (0:0) 


ŁKS. uległ na własnem boisku Wisla kti 


ra zdecydowanie górowała nad gospodarza: | ja 


mi, zdobywając punkty przez Sołtysika i 
Łykę. 


Ruch nadal prowadzi w Lidze 
Widmo spadku nad Legją 


| Warszawianka--Legja Z:1 (2:0) 


Mecz ten decyduje niemal o spadku z Ligi 
drużyny Legji. Bramki dla zwycięzców uzy- 
skali Knioła į Żak, dia Legji Rajdek. 


Garharnia--Pogoń 3:1 (0:1 


Wczoraj, na boisku KS. „Cracovia“ odby- 
ło się b. ciekawe spotkanje piłkarskie o mi- 
strzostwo Ligi, między Garbarnią, a Pogo- 
"nią. ; 

Zwycięstwo odn.osła lepsza  kondycyjnie 
drużyna Garbarni, bijąc lwowian w stosun- 
8:1 (0:1). 

Gra na niskim poziomie, przyczem Gar- 
barn'a grała miejscami brutalnie. 

Pierwszą i jedyną bramkę dla Pogoni zło 
był Luchter w pierwszej części meczu. 

Po przerwie krakowianie obejmują prowa- 
dzenie į zaraz w 3 i 5-tej minucie zdobywa- 
2 bramki przez Skórę. W 19-tej minucie 
Pazurek I ustala wynik dnia. 

Publiczności 5 tys., sędzia p. Gruszka. 


ku 


—m 


A. K.S. Kandydatem do Ligi 


po zwycięstwie nad Brygadą 3:0 (1:0) 


Do rozegranego wczoraj meczu w Chorzo- 
wie © wejście do ligi Brygadą ji AKS. przy 
stąpiły w normalnych składach. Cenne zwy- 
cięstwo przypadło doskonale usposobionym 
gospodarzom, którzy uzyskali bramki przez 
Pytla w 16 min. Piontka ze 
strzału w 65 min. oraz Marszelia w 66 min. 
Goście grali b. ofiarnie į ambitnie, lecz 


wspaniałego | go Ligi, Gracovia zremisowała 


dość prymitywnie co stało się przyczyną 


ich porażki. 
Cracovia - SŚmigły 0:0 
W drugim półfinałowym meczu o wejście 


niespodzie- 
wanie w Wilnie z miejscowym KS. Śmigłym 


PM 


Fatalna porażka Śląskich lekkoaflefyków 


na tróimeczu w Warmbrunnie 


Trzecie spotkanie lekkoatletów  Wrocła- 
wia i obu Śląsków, zakończyło się ponowną 
lejęską zawodników polskiego Śląska, którzy 
uzyskali w trójmeczu ostatnie miejsce z 81 
i pół pkt. za Wrocławiem 152 pkt. i Ślą- 


skiem N.em. 86 i pół pkt. 

Dość powiedzieć, że lekkoatleci naszego 
Śląska nie zajęli ani jednego pierwszego 
miejsca (!), kompromitując się doszczętnie. 


„2 m- ——— 


„Zagłębie“ leaderem „A“ ki. Zagłębia 


W dalszych 
skich o mistrzostwo kl. A 
uzyskano następujące wyniki: 

Brynica — Zagłęblanka 5:3 (2:1) 

"Tempo błyskawiczne, gra far « na 

wwysńkim Dozopia technicznym. nTzy 


rozgrywkach piłkar- 
Zagłęb'a 


przewadze doskon?%le zgranej Dr ynicy. 
Bramki zdobyli dla Brynicy: Szyma- 
nek i Lewandowski po 2 i Witkowski 
1, oraz Dupak, Dzikowski i Kwiatkow 
aS po jednej dla Zgłębianki. 
Sędzia p. Morgała — b. dobry. 
Przedmecz rezerw 4:1. 


która wygrała |. 


Hakoach — ` Unja 0:5 (0:2) -> 


Gra ostra, . niezbyt ciekawa, prży, 
wybitnej przewadze Unj- Bramki zde 
byli: Dudek 2, oraz Nowak, Słota BP. 
Kaczorowski po jednej. . . 

Sędzie p. Sozański — nerwowy 

Pezedmecz zezery 3:4 (0:2) 


Płomień — CKS 2:2 (1:0) 


Mecz niezwykle zacięty, poziom prže 
celny, gra równorzędna. Bramki po 
ciętny, gra równorzędna: Bra mkati 
podzielili się Bartoś i Skalmierski dla 
Płomienia oraz Dyrd? i Bogucki dla © 
R. 8. i dada 
Sędzia p. Trzmiel — objektywny: 

Solvay — K.S.M, 6:0 (0:0) 


Benjaminek klasy A ustępował nie 
ma] na wszystkich Iinjach _ drużyni: 
grodzieckiej, która uzyskała zupełnie 
zasłużone zwycięstwo Bramkami po: 
dzielili się wa s = 2, Adamski 3 ? 
Marchewczyk 1 

Sędzią p. Salomończyk - — dość ob 
jektywny. = 

Pxrzedmecz rezerw 2:2, - 

Sarmacja — Zagłębie 3:3 (1:2 

Gra brutalna, na niskim poziomie 
Lupem bramkowym podzielili się: Mi 
chalik 2 i Płachta 1 dla Sarmacji G- 
raz Banasik, Bogdanow i Bałdys po 
jednej dla Zagłębia. 

Sędzia p. Moszkowicz b. słaby. 

Przedmecz rezerw 1:1 (0:1) 

W. wyniku rozegranych spotkań ne 
czele tabeli utrzymuje się nadal Za- 


głębie T pkt- przed CKS 5 5 pit. A i AR 
5 pkt. í 


Spori w Krakowie 


W dalszych rozgrywkach, z cyklu 6 mi 
strzostwo kl. A. KOZPN. uzyskano następu 
jące wyniki: 

Qlsza — Garbarnia I b. 3:1 (1:0) 

Zwierzyniecki — Unją 6:2 (1:1) 

_ Grzegórzecki — Wisła Ł b. vałcovor 
Wisły 

Podgórze — Korona 4:0. 
SZCZYPIORNIAK 


aia 


Modrzejówka, dzięki odniesionemu zwycię 
stwu nad AZS-em w stosunku 6:4 (2:3) za- 
awansowała do klasy A, 


Krzysztowczyk 
MISTRZEM UNIJI 


Wczoraj rozegrany został w Sosnoweu 
bieg kolarsk; o mistrzostwo Unji na szosie 
przy udziale 15 zawodników, z których 13 u. 
kończyło bieg. 

Wyniki biegu 1) Krzysztofczyk 1.29.26, 2. 
Kopczyński L. '1.30.52, 3) Nicpan 1.83, 4) La 
buda „1.38.7, : 5) EM 6) Migas, 7) St. 

pa, 8) Kopczyński K. 


Zwycięstwo fenisisfów 


POGONI (KATOWICE) 


Półfinałowy mecz 6 mistrzostwo drużyno 
we Polski w tenisie, rozegrany ną kortach 
Pogoni w Katowicach, pomiędzy drużyną 
gospodarzy a WLK. Warszawa — zakończy) 
się porażką gości w stos, 2:5. 


EETA s AEE E 
F. O. M. 


to potęga Polski 
na.morzu 


TORPEDA 


Dziecko zawsze pofrzebuje opieki matki! 


Kochany Dziaduniu! , 

Mam 23 lat jestem przystojna į zgrabna, 
lecz bardzo nieszczęśliwa. 

"Mając 18 lat wyszłam zamąż z miłości za 
człowieka © 16 lat starszego, lecz po kilku 
miesiącach rozeszliśmy się. Przyczyną rozej 
ścią się naszego było, że mój mąż pił wódkę 
i zaniedbywał mnie. 

Ostatnio postarałam się o pracę i postano 
wiłam więcej do męża nie wracać, tembar- 
dziej, iż nie tylko, że nie poprawił się, ale 
więcej jeszcze rozpił się. 

Madmienić jeszcze muszę, że jestem ma- 
4ką czteroletniego dziecka, które zabrał mąż 
do siebie. Kiedy zażądałam wydania mi mo 
jego dziecka, mąż oświadczył mi, że jeśli nie 
wrócę do niego, to nebędę mogła widywać 
sję_z synem. 

Radź — Kochany Dziadunju, co mam ro- 
bié? Gzy mam wrócić do męża i patrzeć na 
jego pijaństwo, czy też zaekarżyć go do są- 
du o przyznanie mi Syna. 

Haljina P-ska. 


z 


. Pani Halno! Niedola Pani jest wielka, 
tem większa, że spada i na niewinne dzie- 
cko. h-r 

Pijaństwo przybiera różnorakie formy. 
Jest choroba pijaństwo, polegająca nu nie- 
nasyconym pragnieniu alkoholu i tylko al- 
Kkoholu. Osobnikowi, dotkniętemu tą choro- 
ba, nie potrzeba żadnego towarzystwa, żad- 
nej zabawy, lecz tylko butelka rujnującego 
organizm płynu. i 
* Inne formy pijaństwa są znacznie lżejsze, 
a zatem} łatwiejsze do wyleczenia. Zdarza 
się też, że np. wczorajszy hulaka staje się 
wzorowyni mężem i wszystko jest jaknajle- 
piej- 7 i 
Z treści listu Pani wywnioskowałem 2e 


DROBNE OGŁOSZENIA 


FO m Pgoa z | | 


I WOLNE POSADY | 


POSADA urzędnicza za pożyczenie 590 
zł: Oferty Torpeda Kraków, Floriańska 46 
pod „Dobra płaca". 


POSAD POSZUKUJĄ M 


URZĘDNIK młody, energiczny, sumienny, 
wieloletnia praktyka znajomość pisania na 
maszynie, samodzielny korespondent, poszt- 
kaje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawo listy 
do Torpedy — Kraków, Florjańsk» 36, sub 


„Skromne wynagrodzenie! 


[uszna | 


„POKÓJ nmsblowany słoneczny,  jedno- 
dwuosobowy dla inteligentnych Pań do wy- 
najęcia. Ulica Powiśle L 2, of. TI p. m. 16 
Zgłoszenia 9—4. 


| RÓŻNE J 


SPÓLNIKĄ (6ZKi) do otwarcia interesu 
hurtowego poszukuję. Gofówk. mół.. Listy 
propozycje do Admnistracji „Torpedy“ Kra- 
ków, Florjańska 36 pod „Gocha 12. 


z dostawą do domu 


Drukiem i Nakładem „uNowoczesnai _ Drukarni Wydawniczej” Sp. z ogr. odo. — Sosnowiec, Sobieskiezo 10. 


Miesięczny abonament „Torpedy” 


mąż Jej jest typem hulaki tej drug.ej formy 
nie zaś nałogowcem. Dlatego też myślę, że 
przy daleko posuniętej  wyrozum'ałości ze 
strony Pani, mąż poprawi się, trzeba tylko 
czasu, perswazyj, trzeba akiegoś wpływu u- 
moralniającego, a jednak tak silnego aby 
<a Pan. uległ. 

©:sobiście odradzam Fani ziy øo? » tręŻem 
chocby wrzez.-wzg ją" -a. Jej synka, który. | 
przecież kon ecznie „potrzebnie opieki. 


Dobry Dziadunio. 


CY 


Do Dańdówki zawitał cyrk wędrowny. 

Na arenie popisują się dwaj artyści. 

— Szanowne zbiegowisko, czeii nadobne 
panowie i kochane dziewicze — zawołał je- 
den z artystów. 

— Przyiwaniły my do wasz z dalekich 
stron — z Warpią sie zwoncego, aby poka- 
zaó wam kochane ludzie cudy nad cudami. 
-= Ma pooszontek pokażemy wam — kam- 
raty rodzone — jak mój kolega Ali-Raba 
po naszemu, a po waszemu się zwoncy ar- 


Z Z ZE a _ÓŚ ŚŚ, „Ś, 


ELEKTRYCZNE ORGANY. 
"W tych dniach zajnstalowane zostały: w File 
harmonji berlińskiej nowe organy elektrycz 
ne, przewyższające wszystkie dotychczasowe 
bogactwem stali. Aparatura posiada system 
zbliżony do filmu dźwiękowego. 


a" "yy Pe 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zo 
cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kio składa ofiarę na obronę morską, dopełnio 
tem samem obowiązku obywatelskiego względer 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 r. przez gen. dyw. K., Sosnko 
skiego, Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


Jedynie przez fanie, drobne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy. przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


zł. 1.50 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, ul. Fłorjańska 36. Tel. 177-36 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Administracja czynna w godz.  9—13 i 15—19 
„Fam 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


%gdaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewski ` 


RK 


tysia ozeli magik, ani wzomb, nie kapujon: 
Cy Riowy ludzki, bendzie kłapał jadaczkom 
że mu sje zawiase nie „bendom zawierali i 
rychtyk po mimiecku  trajlować bendzie 
śmiszne kumety, czeli rozpowiestki. 

— Felek — zwrócił się po oiohu do stoją 

cego obok „artysty! — zaczynamy ino 
ostro! 
"— Maj dame i her — krzyknął Felek na 
cało gardło. — Hir jezd oyrkus nad cyrku- 
se. Tak, jak ja nie ferszteje  polnisz, tak 
tysz nie fersztajajom gane wszystkie artysty 
i przynależne do  zwierzyńca hundy und 
pferdy, a które bendom gielołfać in menaż 
i kozły bendom fikali, 

— Bujda! — nawalanka! — krzyknął 
ktoć z widowni. — liawaianką zwyczajna. 
Minta nie cyrkus — zebrate goście. To nie 
som żadne artysty, owj ele tem tu grynszuc 
jezd mój kamrat od mamra z Towarowy a 
ten drugi Antek z Orli sie zwonoy. 

— Nie dajmy sie kiwać ani biglować — 
panowie kochane, bo to som  cygany, nie 
żadne artysty. 

— Ten tam pies, to jest Azorek od moi 
baboi z Moszelewa — Azorek smaruj do no 
gi! — O widzicie  rodzone - iudzie, że to 
babcyn pies! — już leci! 

— Romhkać miglanców, prać bandziorów. 
pod ziełro draniów — wykrzykiwał. 


„— Kochany trebunale ; wy miłe widze — 
tłumaczył w sądzie „artysta Ohwaścik. 

— Po prawdzie wypuścili mnie z ':remina 
łu ; znakiem tego byłem bez gle i mo. 
niaków, . 

— Cóż wienc miałem bidna sirota robić? 
— Kraść i znów do mamra? 

— 0 wiele nawrócić się chołałem to tu- 
dzie powiny mi pomagać, :. nie bió jak ten 
turek Wicek Majcherek. 

Sąd za pobicie „artysty“ Ohwaścika ska 
zał Wincentego Majcherka na 6 miesięcy 
więzienia. 


«TORPEDA 


„TĘSKNIMY« 


oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc - 


50 gr. za 10 słów 


_TĘSKN IMY 


MŁODA panna lat 30 na posadzie, praco 
wita, gospodarna wyjdzie zamąż za uczel- 
wego -rzemieślnika. Listy -poważne do „Tor 
pedy“ Kraków pod „Prawdziwe życie”, . 


PANNA, przystojna, inteligentna, wrasną 
pracownią poszukuje kawalera lat 35—40, 
Listy dla „Reny'. 


URZĘDNIK, szuka HR N dobrego 
charakteru kobiety do lat 30. Rzecz traktua 
ję poważnie. Torpeda sub „Walenży'. 


INTERES własny, celem zozsżerzenią go po 
trzebuje gotówki, która łagodna,” pnpatyca 
na zgłosi się. Listy sub „5.000% 


12—13 


